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^  powodu kończącdy sic w bieżącym miesiącu Czertem półroczndy prenum eraty, uprasza się  
wszystkich życzących sobie na drugie pr'trocie trzym ać tę G azetę, aby ią  na naybiiższ/y  

Poczcie, a we L w o w i e ,  bezpośrednie ib tś te y s y m  Ewpedycie gazetowym C. K , Zwierzchnego  
Pocztowego Urzędu zaprenumerowali. Półroczna cena prenumeraty zostaie taż sam a, ta  
iest: 12 Z R, w IV. IV.

R ed a k c ja  uprasza o zapisanie tey G azety ieszczc przed końcem tego m ies ią ca , 
Qby według tego nakład m ógł by d i urządzonym. Ja k  pidrwszy nakład rozebrany będzie, tedy 
Późniejsi Prenum eratorowie od tego dnia Gazetę otrzym ać będą m o g li, którego kwota ich  
P cc num eracyjna do L w o w a  nadejdzie.

W zględem regularnego rozselania tey G azety w Krain, poczynił Escpedyt gazetowy tu* 
iejsz eg o  C. K. Zwierzchnego Urzędu pocztowego należyte urządzenia. G dyby U dnak nad  
Wszelkie spodziewanie którego s Panów Prenum eratorów ia k i  JSurner Gazety albo późno dneho- 
d zit, lub wcale nie doszedł, uprasza R e d a k c ja , aby się w tey mierze nie do niey. lecz 
Prosto do tutejszego Espedytu gazetowego udawać,  który w , ieriuszym przypadku skutecznis 
Naradzi, a w  drugim  zaległy S u m er G azety pośle. Jednakże żu >szc zbcitsnie zgłaszać się na* 
*e~ J> gdyż przew leka stale się nie raz przyczyną niemożności zadosyc uczynienia.

Redakeya  Gazety  Lwow&kiey .

fc ■—   I T - - -  . . . .    -  - ______ —      - - .   . .  _ .

Wiadomości kraiowe.
Z  Widdnia d. 8. Czerwca. — N. Cesarz i 

Król,  stanął  d. 3.  b. m. w  G i c z y  nie .
JegoC.K.Mość rozkazał  nay wyższą uchwałą,  

Wydaną d. 30. Mai a r. b. do Hrabiego W ur  m- 
^e r ,  Prezesa nadworory Kommissyi  ustano- 
'Honey do urządzenia podatku gruntowego, i 
^adworney Kommissyi  trudniącey się syste- 
['aatem żywności dla woyska,  połączyć te obie 
Kommissre. Przytem mianował  N. Pan Jó- 
*efn Barona K n o r r ,  dotychczesnego Sekre­
t n a  nadwornego,  aktualnym nadwornym 
*'adzcą rzeczonej  połączoney Kommissyi.

Gazeta W i e d e ń s k a  zawióra co nastę* 
P", e : , ,Dnia 15 Maia r. b, zszedł tu ze świa- 
a J .  C„ K.  Apostólskiey Alej. aktualny tayny

Rad zca  ż Szambelan,  JW .  Franciszek Hrabia 
W o y s a ,  Wice Kanclerz C. K. zjednoczone/ 
Czesko - Austryacko - Gal icyyskióy  nadworney 
K an ce lar y i , w 63011x1 roku wieku swoiego, po 
dlugiey chorobie tknięty apoplexyą .  Urodzi ł  
óu s i e w  W a r s z a w i e  roku 1 7 5 0 ,  i wszedł  
dosyć wcześnie w  służbę Polską. W roku 
i772^został  Szambelanem i Adjutantein Kró la  
P o l s k i e g o ;  w r. 1778 Pułkownikiem,  w  
r. 1780 Kawalerem orderu S. Sta nis ława,  w  
r. 1783 Jen. Majorem i Wice-Kommendantern 
korpusu K ad e tów ,  w którym to charakterze 
kierował wychowaniem naycelnieyszey szla« 
checkićy młodzieży w Królestwie z wielkiem 
światłem i mądrością.  P iastował  ón razem 
i cywi lne urzędy, które dowodziły położone 
w nim wysokie Króla zaufanie;  dla tego też 
został w r. 1789 przez tegoż Monarchę mia~ 
nowany  Posłem przy .Nayikyższym Cesarskim
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©WOfEe w  W i e d n i u  , późniey zaś Jener. 
Porucznikiem i Kawalerem Orła białego. Po- 
juimo nieszczęśliwych w y p a d k ó w ,  które ko- 
BieC panowania Króla S t a n i s ł a w a  A u g u -  
■<sta c e ch ow ał y ,  b y ł  ón do ostatniey chwili 
w ie rnym  Królowi  i obowiązkom ku swoiey 
Óyczyznie.  P c  ostatnim rozbiorze P o l s k i  

„został  się w  W i e d n i u ,  a J.  C, K. Mość,  
panuiący  nam teraz łaskawie  Monarcha,  i 
t imieiący w Obcych nawet  cenić i nagradzać 
za s łu gi ,  dał  mu szczególnieyszy d o w ó d ,  iak 
dalece J .  C. K. Mci otwarte i szlachetne za* 
chowanie się iego na poselstwie przy N ay w yż­
s z y m  Dworze  przyiemtiem było,  i iakie zau­
fanie N. Pan w iego zdolnościach i rzetelno­
ści położył. Zosta ł  bowiem r. 1796 Prezesem 
ustanowionego podówczas w K r a k o w i e  
S ą d u  Szlacheckiego; wkrótce potem mianoi 
w a n y  taynym R ad zcą ,  a w r. 1797 Wice- 
Kanclerzem Gal ic yys kiś y  nadworney Kance- 
lary i .  W  r. 1802, podczas połączenia Czesko- 
Austryacko-Gal icyyskióy  nadworney Kancela- 
r y i ,  otrzymał  urząd Wice - Kanclerza oneyże,  
k tór y  aż do zgonu z chwałą  piastował.  N ay .  
czulsza wdzięczność Nayiaśnieyszemu Dobro­
czyńcy  swoiemu, nayżywsze przywiązanie do 
drugiey iego Oyczyzny,  która go po stracie 
w ła s nó y  tak uprzeymie przyięła , oż yw ia ły  
go  aż do ostatniey chwili życia iego. Tez  
game uczucia wpoił  ón w  sy«y  swoie,  po­
święciwszy  ich od naypierwszey młodości temu 
chlubnemu stanowi , w którym przez męztwo 
i  przychylność okazać mogli ,  że są godni 
fcydź Poddanymi Monarchii Austryackióy.  
N ewątpliwa zasad iego surowość, pracowi­
tość i obszerne umieiętności połączone z nay- 
szlachetnieyszą otwartością serca , wrodzona 
iego dla podwładnych Urzędników uprzey- 
mość,  okazywana nakoniec każdemu cierpiące­
mu nayczulsza litość,  ziedhały mu poszano­
w a n ie ,  przyiazń i miłość wszystkich, którzy 
w  bliższych z nim zostawali  związkach. Jak  
dalece stratę iego nieutulona w żalach czuie 
F a m i l i i a , ten tylko poiąć m o ż e , co umie 
cenić wszystkie ,te wyborne przymioty,  które 
go czyniły wzorem mądrego i prawdziwie 
cnotliwego Oyca Famili i . “

Wiadomości zagraniczne.
W i e l k a  B r y t  a n i  i a.

Według doniesień dzienników Angielskich 
czyni ł  w L o n d y n i e  przy by ły  z nadzwy- 
czaynem zleceniem Minister Duński Hrabia 
B e r n s d o r f  propozycye ,  których nie tr.ógł

/

prżyiąć Rząd Angielski. Hrabia ten wyiff* 
chał  żatćm ‘ z L o n d y n u  na pow rót  do D a ­
n i i  ( J u ż  stanął  w K o p e n h a d z e ) .

Dnia 10. Maia przyjechał do Londynu 
Baron J a  ko b i ,  Poseł Pruski, który dawnie/ 
tamże ten urząd sprawował .

Pan A d d i n g t o n ,  Kuzyn Ministra Hra­
biego S i d m o u t h ,  udał  się d. £9. Kwietnia 
na ląd stały z taynóm poselstwem.

Koło H a r w i c h  uzbraiaią spiesznie o• 
kręly;  które maią zawieźć d o N i e m i e c  5 ° 00 
ludzi z wieloma sprzętami polowemi.

Półwyspu nie spuszczają t o ż  samo z °- 
ka. Dnia .7. Maia posłano znakomite wóysk 
oddziały na mieysce tych, które w y c i ą g n i o n o  

z P o r t u g a l i i .  Popłynęło tam także kilku 
Jenerałów.

Kilkanaście okrętów,  spuszczonych nie­
dawno z warsztatu,  dostało nazwiska Kos* 
syyskie ,  oznaczające zdarzenia czasu, i g łów ­
ne należące do nich osoby. Okręty te nazy< 
wa ią  się : B o r o d y n o ,  K u t u z o w ,  P ł a t ó w ,  
K o z a k ,  W i l n o ,  S m o l e ń s k ,  M o s k w 1  
i t. d.

Dnia  20. Maia namieniono znowu w  Iz­
bie nizszćy Parlamentu o sprawie K a t o l i ­
k ó w  I r l a n d z k i c h ,  a Pan C a n i n g  podał  
bil (proiekt do prawa) na korzyść onychże;  
gdy takowy d. 14. Maia powtórnie miał  bydź 
czytany,  Doktor D u i g e n a n  powstał  prze­
ciw niemu. „Zwierzchna w ładza  Papieża W 
Kościele Katolickim ( m ó w ił  ón )  iest tak 
istotną częścią nauki Kościoła Katolickiego, 
iż żaden Katolik takiey nie złoży .przysięgi , 
przez którąby się musiał  tey zwierzchne/ 
wyrzec  w ła dz y .  Biskupi Katoliccy sa tak 
niewolnikami Papieża ,  iak podwładni Du­
chowni niewolnikami Biskupów ; prości zaś 
Katolicy są niewolnikami swoich Plebanów. 
Przychylić się do żądania Katol ików Irlandz­
kich,  byłoby to usłużyć Cesarzowi N a p o ­
l e o n o w i ,  z czego byłby  nierównie więcey 
konlent, .n iz z 20tu wyroków tyczących się 
systematu lądowego;  tym bowiem sposobem 
zyskałby  naylepszą zręczność do wzniecania 
w  Kraiu rokoszu. Chociaż doczesna władza 
Papieża nie zrobi ła go nigdy strasznym , 
przecież wpł yw  iego duchowny może bydź 
zawsze bardzo zn aczą cy ,  szczególmey p» 
zawarciu Konkordatu zF ra n c yą . “  PP.  G r a n t  
i F l o t t  usi łowal i  okazać słabość i niedo­
rzeczność powodów wspomnionego m ów cy ;  
gdy na końcu Pan F l o t t  swoie okazuiąo 
zadumienie, m ów ił ,  że Pan Doktor ożeniony 
z Katoliczką, tak mocno przeciw tey kia ssie i udu 
powstaie,  z którey ón sam wybrał  sobie prób-
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k® dla Małżeńskich s łodyczy ,  —  cała Izba 
Niezmiernie śmiać się poczęła,

W  dalszem rozeznawaniu sprawy mówił  
także i Minister Lord C a s t l e r e a g h ,  ok a­
zując się przychylnym wnioskowi  ; oświad* 
Czył  się iedDakże co do przysiąg, ze w tako­
wych, tak wielkiey,  iak się zazwyczay dzie- 
le.’ n*e pokłada wag i ,  i że z y cz yl by  raczey 
widzieć ie zmnieyszone, iak powiększone. 
^Mniemam (w ó w i ł  da ley) ,  że gd yb y  się raz 
Jylko porozumiał Parlament w sprawie Kato­
lików, natychmiast c a ł y K r a y  innymby tchnął 
duchem; w nayniższych bowiem tylko klas- 
Bach ludu panuie dotąd uprzedzenie przeciw 
Katolikom.“

Nakoniec powtórne przeczytanie b i l u , 
zostało większością 243 g łos ów  przeciw 202 
przyięte.

Dnia i4go Maia mów ił  Lord G r e y  w  
■Izbie w yż sz e j .  że gdy  okoliczności i w y p a d ­
ki ostatniey w y p r a w y  woienney tak' przy- 
jaźne b y ł y  dla Ministrów, przeto nie chciał 
jch wprawiać  w  pomieszanie i przeszkadzać 
Mi w  wykonywaniu rozpoczętych układów;  
teraz zaś ,  gdy Parlament wkrótce się ma 
fozeyśdź,  by łb y  iuż czas,  ab y  Ministrowie 
Uwiadomili Naród : komu, w iakim zamiarze i 
pod iakiemi warunkami zasiłki dozwolone i 
dane zostały ?■ Lord L i y e r p o l  oświadczył  
się w tey mierze, że rozpoznawanie tego 
przedmiotu, by ło by  dla przyiętych zasad 
Nader szkodl iwem;  dla tego powimio bydź 
obowiązkiem Ministrów , aby  w tym wzglę­
dzie zachowywal i  milczenie. Bez tego będzie 
len predmiot w swoim czasie przedstawiony 
Parlamentowi,  a natenczas i zgłębienie one- 
goż przedsięwziętem zostanie. Lord G r e y  od­
powiedzia ł ,  iż ma oadzieię,  że to jeszcze 
przed ukończeniem posiedzeń parlamentowych 
nastąpić będzie mogło. Tymczasem nie w i ­
dzi ón iednakże przyczyny, dla czegoby Mini­
strowie nie mogli dadz Izbie niektórych ob- 
iaśnień względem tetaźn-ieyszych stosunków 
Anglii z Państwami  zagranicznemu. Zdaie- 
się , że Ministrowie pomimo- szczęśliwego 
zbiegu sprzyiaiących nadspodziewanych w y ­
darzeń, nie pomyśleli dotychczas leszcze ani; 
0 rozpoczęci układów względem pokotu,,, ani  
0 dzielnem prowadzeniu: dalszey woyny.

Po tem wyłuszczeniu czynił  H r a b . D a r n -  
I e y  dawno ju ż  zapowiedziane uwagi narf 
biędnem prowadzeniem w oyny morskiey ,  
Mianowicie przeciw P ó ł n o c n e y  A t A e r y *  
Ce ; nad znakomita strata,  iaka potęga rnor»T 
ska VV, Br ytanii przez tiottę Amerykańską 
Stanów Ziednoczonych poniosła;t  i nad potrze­

bą zaprowadzenia poprawy w budowntcfwirt 
okrętów. Pierwszy Lord Admiral icy i ,  Lord! 
M  e r v  i 1 1 e, odpowiedział  z żywością i obszer» 
nie ,  zbiiaiąc wszystkie powody wniosków 
Lorda D ą r n l e y ,  U tr zym yw ał  -dn , ze co 
się t y c z e 'w o y n y  z Ameryką Północna,  skoro 
takowa stała się pewną ,  nie zaniedbano ni­
czego,  co tylko było  podobnćm; zabrana 
przez korsarskie okręty zdobycz,  iest daleko 
większą od poniesioućy s tra ty ;  budownictwo 
okrętów w  Anglii iest daleko lepszem, niż 
we wszystkich Kraiach świata ;  nowa mia* 
ra okrętów więceyby przyniosła szkody, nlk  
pożytku ; w ys ł ana  na morza Północney 
Ameryki  flotta, iest dostateczną dla zamknię* 
cia portów Stanów Ziednoczonych 1 niepo* 
koienia brzegów onychże. Skutkiem tego iestr 
ze P(ółnocno • Amerykańskie Prowincye,  które 
tak bardzo by ły  za prowadzeniem w oy ny  
z W .  Brytani ią ,  teraz całkiem przeciwnymi 
tchną duchem. —■ Po długiem mówieniu roz­
maitych członków tak tey,  iako i przeciwnćy 
myśli będących, przystąpiono do g łosowania ,  
a  wniosek Lorda D a r n l e y  został większo­
ścią 125 głosów przeciw 59, odrzuconym.

Hi  s zp an i ta i P o r t u g a l  Ma,

.Według doniesień z L i  z b o n y  pod d, 
Maia , umieszczonych ■ w dziennikach Angiel ­
skich, przybyli  tamże z A n g l i i  Jenera łowi®  
S t o p f o r t . , K e m p t ,  B r i s l a n e  i R o b i n ­
s o n ,  a Jenerałowie S t e w a r d  i G r a h a m  
byli  spodziewani. Całe Angielsko - Portu­
galskie woysko wy począwszy po trudach) 
ostatniego odwrotu,  iest uzupełnione i 
wszystkie potrze.by opatrzone. Czyniło ono 
za wszech stron przygotowania i poruszenia, 
zwiastuiace bliskie rozpoczęcie w yp ra w y  w o ­
ienney, *Jeu, H i ł l ,  który stał w C a r i a  w  
Estremadurze H i s z p a ń s k i e y p o s u n ą ł  się lul' 
P l a s e n e y i ;  korpus- zaś Jem Hrabiego- 
A m a r a a t h i s v pociągnął w tymże samymi 
kierunku z P o r t a g a i i i  do H i s z p a n i i ,  g 
stanął w  A l e a n  t a r a .  Margrabia W e l l i . n g *  
t o n  trudnił się utworzeniem konney straży  
woyska ( za u da renery i )7 dla utrzymania kar­
ności. i porządku w  woysku,.  oraz zapobieże­
nia powrotowi  tych nieładów,., które zaszły  
podczas cofania się wojską* Angielśkłego,  
po niepomyślnej  przeciw zamkowi  Ł t n r g o ®  
wyprawie,

Sante rapporty  Hiszpańskie w yz n a ją ,  że  
w yp rawa przeciw wojsku- Marszałka S t t c h e f f  
(Xięcia- A-l bufę r y j  nie.' powiodła: się, JDw» 
dawne Hiszpańskie gułk-ś .miały by d i  p rzy
A 2
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ićm całkiem prawie zniszczonemu Anglicy 
nie byli  .uczestnikami tey bitwy. Po nie­
szczęśliwym wypadku w y p r a w y ,  cofnęły się 
w o y s k a  Hiszpańskie do C a s t e l l a ,  gdzie 
Dowodzca Angielski , Jen. M u r r a y ,  g łówną 
swoi ą  miał kwaterę.

W o y s k a  Francuzkie ściągnęły się nad 
rzeką D u e r o .  Rozciągały  się one z okolicy  
M a d r y c k i e y  przez też stolicę,  zaymuiąc  
w  półokręgu stanowiska idąc na S a l a m a n ­
k ę ,  Z a m o r ę ,  T o r o  i P a l e n c y ę  aż do 
B  u r g o  s.

Gazety B e r l i ń s k i e  zawierała następu- 
i aca  wiadomość z B e r l i n a  pod d. 27. Ma- 
i a : , ,Onegday wieczorem przeieżdzał tędy do 
g l ów ney  kwatery  Ros syysk o- Pru sk ie y  Pad 
M a s s  o w,  goniec z L o n d y n u  z tą wiado­
moś cią ,  źe woysko Angielsko - Hiszpańskie 
pobiło zupełnie Francuzów w stoczoney z ni­
mi wielkiey bi twie;  wszystkie woyska Fran­
cuzkie cofnęły się w czasie odiazdu gońca za 
E b r o ,  a Anglicy i Hiszpanie zaieci byli ści­
ganiem onycliże.^4

F  r a n c j  a.

Nakazaoa przez Cesarzową Rejentkę u- 
roczystość dziękczynienia za odniesione pod 
L u t z  en zwycięztwo,  odprawi ła się w P a . 
r y ż u  d. 23. Maia  z wielką wspaniałością. 
C a ły  ranek b y ł  pochmurny i dżdżysty ; lecz 
w chwili rozpoczynającego się obrzędu w y ­
pogodziło się znagła niebo, a niezmierne t łu­
my ludu stolicy w y s z ły  na bułewardy i na 
wszystkie ulice, przez które Cesarzowa wiazd 
swóy  odprawiać  miała.  — O godzinie iwszey  
zwiastował  kilkakrotny huk dział wyiazd 
Monarchini z pałacu Tuil leryów. Domy na 
ulicach, przez które wiazd swóy  odprawiała,  
b y ł y  ozdobione g ir landami,  w aw rzy nam i ,  
kobiercami i t. d. Za przybyciem N. Cesa- 
rzowey do Kościoła P. Maryi ,  p rzy ym o wał  
K ar d yn ał  M a u r y  na czele Duchowieństwa 
Metropolitalnego Cesarzowę Jmć,  i po wita- 
iącey mowie odprowadził  l ą  do przygotowa­
nego iuż t ronu,  obok którego stanęli podług 
rangi Xiążęta W. Dygnitarze,  Dama honoro­
w ą ,  Marszałek Xiążę C o n e g l i a n o ,  Jen. 
C a f a r e l l i  i Dygnitarze Dworu razem z 
Damami Dworu.  Urzędnicy Państwa i nad- 
zwyczayr .ie liczny n ap ły w  Klass wyższych,  
napełniali  Kościół .  Po ukończonem nabożeń­
stwie powróciła Cesarzowa Jmć nazad da 
paiac.u wteyże samey paradzie„ w iakiey  z

niego wyiechała.  •— „ T r u d n o  iest ’ (pis*e 
Monitor) to wrażenie okrzyśleć, które ta  ̂o* 
kazała  sprawi ła uroczystość. Było  to row* 
nie wspaniałe,  iak i wzruszające widowisko* 
T e  dostoyne Władze Państwa, podpory one* 
goż; te szanowne Magrstratury, którym utrzy­
manie porządku i sprawiedliwości  poruczone; 
owi Rycerze, zaszczyty Oyc zyzny,  owi Mło­
dzieńcy liceów, będący nadzieja Francyi ;  łea 
w yb ó r  niezmierney ludności stolicy, wszyscy  
spoglądali  ze wzruszonćm sercem na łagodny 
Majestat cnoty, wyniesioDey na naysławoiey- 
szy tron św ia ta ,  łącząc życzenia swoie zży* 
czeniatni Cesarzovirey dla podziękowania 
Bogu Zastępów za pomyślność, którą wielkie 
p lany i szybkie usi łowania naszego nieśmier­
telnego wieńczy Cesarza. W Świątyni  i za 
Świątynią  Pana,  ua ca łey  drodze, którą Ce­
sarzowa Rejentka ze s w ym  znakomitym prze* 
ieżdzała Dworem, a  która mnóstwem ludu 
napełnioną b y ł a ,  towar zy sz y ły  N. Pani r a ­
dosne okrzyki l udu,  iako iawne oznaki mi­
łości i uszanowania,  któremi natchnęła serca 
wszystkich Francuzóvv.‘ £

Uzbraiania idą z nay większym pośpiechem 
w całey F r a n c y i .  Wszystkie puł ków z a ­
k ł a d y  napełnione są młodymi ludźmi,  któ­
rych dzielą na korpusy,

Xią.żę B o r g he  s e, jeneralny Gubernator 
Departamentów Zaalpeyskich, oglądał  d. ió. 
Maia  pod zamkiem S t u p  i ni  3C1 i ąty  
Szwadron' pułku hazarów, maiącego 1000 lu­
dzi, a wystawionego kosztem Departamentów 
Piemontskiego i Genueńskiego. Oba te szwa* 
drony ruszyły iuż za pierwszemi,  dawnie/  
ieszcze w yp rawio ne mi , do wo ysk a  Francuz* 
kiego będącego w N i e m c z e c h .

Według doniesień z A rn s t e r d arn u, spa.< 
dły  tamże znakomicie w handlu Rossyy skie  
i Pruskie obligacye rządowe od czasu roz­
poczęcia tcgoroczney w y p r a w y  woienney.

Dzienniki Angielskie dónoszą z rappor- 
tów,  nadeszłych z różnych stron, że Francuz­
ka flotta T u l o ń s k a  złożona z i3tu liniio- 
wych okrętów i naaiąca 5000 lądowego 
woyska,  wypłynęła nadspodzianie na morze 
wziąwszy  kierunek ku G i b  r a l t a r o w i -  
Domniemywano się,  że ta flota płynie do 
A m e r y k i  P ó ł n o c n e y .  Admirał  Angielski 
P e l ł e w ,  stojący z lĄma. okrętami liniiowe- 
mi na s'radzietnaem morzu, puścił się śpiesz- 
nie za nią.

Xiąże Eckmiihl (Marszałek D a v o u s t )  
w yd a ł  w B r e m i e  d. 7. Maia roz-parządzenie.* 
klonem dozwolił  znowu woluey żeglugi n* 
W e z e r z e  do B l e x e n  po p r a w y m ,  a  d»
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G e s t e n d c r f  po lewym brzegu 
ułatwienia przez to związku

a to dla

x 1 a.
i da 
Co-

Król  powierzył  tymczasowo sprawowa- 
Ble iuteressów zagranicznych Hrabiemu U et* 
l e w  E i n s i e d e l ,  mianowanemu niedawno 
Ministrowi spraw wewnętrznych.

Cesarz Francuzów kazał  przed wyiazdem 
Swoim z D r e z n a  d. 18. M ai a  w południe 
•*Czhe rozdać podarunki.  Jen.  Porucznik i 
Naczelnik Saskiego sztabu jeneralnego G e r s -  
d ° r f ,  został Rommandorem legii honoro­
w y ,  do którego zaszczytu roczna przydana 
’ e*t pensya.  Oba Polscy Adjutanci K r ó la ,  
Ostali  Urzędnikami legii l ionorowóy. Inni 
Podostawali tabakiery brylantami osadzone^, 
drudzy złote zegarki i t. d. Słudzy zaś Kró­
lewscy darowiznę w  pieniądzach.

Dnia 21 go Maia zrana przybyła  do Dr e -  
*n na  Królowa Jmć z Królewną A u g u s t ą  
^  naylepszćm zdrowiu. Za  kilka dni spo­
dziewano się w D r e ź n i e  reszty Famili i  
Nrólewskiey,  która ieszcze dnia 2ogo z P r a ­
li * Wyiechała. S łychać,  te  z g wardyą Szway -  
Carską wielka ma zayśdź odmiana. Mar­
grabia P i a t t i  ma zostać Przełożonym pa­
łacu, a znayzas łużeńszych żołnierzy Saskich 
tna bydź osobna straż zamkowa utworzoną.

Według wiadomości z D r e z n a  oglądał  
Cesarz Fraucuzów d. 19. Maia całą okolicę 
v v y ż s z e y  L u z a c y i ,  gdzie przed 2ma dnia- 
01 i "zaszła była  ż y wa  potyczka pod dowódz­
twem Marszałka Macdonaid z cofaiącemi się 

° ssy j s k o  - Pruskiemi woy sk am i ,  przyczem 
także owe dawne pograniczne miasto B i *  
s c h o f  s w e r d a zupełnie (wy iąw szy  g  domy 
?3' '7) razem 2 Kościołem,  Ratuszem i Szko- 

stałą się łupem rabunku i płomieni. By®  
w tem mieście bardzo pilni mieszkańcy;  

°d siu lat nie zgorzał tam żaden d ó m ;  znay- 
dowało się tam wiele garbarni ,  sukiennych 
! Płóciennych warsztató w. Cesarz N a p o -  

e c n  kazał  oszacować budynki ,  i przyrzekł 
P°nioc z Cesarską łaskawością.
,  Dalsze wiadomości ; l >  r e z n a z dnia 20. 
i  . la są takie:  , , Cesarz N a p o l e o n  umiał 
dzielnie obmyślić środki dla utrzymania woy- 
, * a wogołoconey i przez ócioniedzielny po- 

H ogromnego uieprzyiacielskiego wo ysk a  
.v yniszCzoney S a x o n  i i. — Pod zarządzeniem 
f e r a l n e g o  latendeula Cesarskiego wo ysk a  
babiego ' ! )  u m a s ,  poczyniono iuź rotporza- 
. 33'a,  w skutku których wiozą ze w-zyst- 
Mcłl okolic S a x o n ż i  chłeb i żywność za

woyskietn. Codziennie pr2ywozą cło D r e z ­
n a  100,000 porcyi na wozach, nie rachui.ąej 
wypiekanego tamże chleba. Z F r e y b e r g a  
C li e m r. i t z , M i s n i i , L  i p s k a i t. d, 
codziennie znaczne transporty chleba. 
dziennie posyfaią z L i p s k a  ro,ooo funtów 
chleba do D r e z n a ,  rówaie tyleż z M i s s n i i .  
Za to znowu wiozą ż Prowineyi F r a n k o ń -  
s k i c h ,  Królestwa B  a w a  r s k i e g  o, z Wił  r a ­
fa u r g  a i t. d. znakomite zapasy  żywności
do S a x  o o i i
F r a n k f ó r t  i E i s e n a c h  iest 
w oz a m i ,  naładowanetni ryżetrt i 
By d ło  nawet  karmne wwielkiey  
ilości. Woyska  N a p o l e o n a

Cała droga z F r a n c y  i przez 
zawalona 

sucharami,  
prowadzą

  .. _ podzielone
(iak słychać) na 1 1  korpusów, w ys z ły  w p r a w ­
dzie w wielk i ey  liczbie z Francyi .  Iednakźe 
Xiążę C a s t i g l i o n e  (Marszałek A « g e r c a  u) 
two rzy  tymczasem nad R e n e m  nowe od­
wodowe woysko. Rozkaza wsz y  Cesarz w 
N a  u r a b u r g u  nad S a a 1 ą zakładać  szańce, 
ka za ł  tysiącom robotników i grabareów 
przed N e u s t a d t  pod D r e z n e m  s ta n ą ć , 
gdzie na mieyscu zniesioney twierdzy praću- 
ią  z wielkim pośpiechem około wielkich wa« 
równi  i szańcu przeclmostowręgo, przytyka- 
iącego z palisadami do Drezdeńskiego mostu.
Z twierdzy K ó n i g s s t e i n  przyprswadzono 
Saskie pontony z wieloma sprzętami woieti- 
nemi i zapasami żywności ,  które na potrzebę 
wielkiego woyska  obrócono.“

Francuzki Minister spraw zagrań i cznycli, 
Xżę B a s  s a n o ,  wyiechał  dnia 2ggo  "  ^  
z D r e z n a  do główney- ”  L ! ł i|

Dla uzupełnienia w o y s k a  Saskiego po­
wołani  są do służby wszyscy żołnierze ws­
chodzący zniewoli nieprzyiacielskiey, wyzdro- 
wjeni i wychodzący  z lazaretów i c i ,  którzy  
są nadliczbowi, i do iakiegokolwiek bądź woy- 
Ska należą. Maj ą  się oni udawać do twier­
dz y  T o r g a u ,  i zgłaszać do Jen. L e c o c ą .  
Powołano oraz do służby wszystkich urlo­
powanych i wyzdrowia łyc h Off icerów, któ* 
rych pobyt w teraźnieyszych okolicznościach 
nic iest wiadomym. Rossyanie i Prusacy u- 
stauowili  byli  za pobytu swoiego w G o t -  
l i t  z umyślną Radę Administracyyoą dla 
W y ż s z ć y  i N i ż s z e y  L u z a c y i  pod pre- 
zydencyą Hrabiego S t e i n b e r g ,  do którey 
także wezwano kilku Członków Władz kra­

ch. Przeciwnie zaś rozwiązanym był  
Królewski lv  B s u t z e . j ,  T a  Ad mini* 

s tracyyna Rada miała się trudnić podatkami,  
rek wizy cy a rai i zaciągiem do woyska.  Teraz 

to wszystko, a w D r e ź n i e

Maia  
kwatery.

10 wy c
Rząd

skończyło
śpiewano

się
T  e D e n  m  ->a uwolnienie S & s. o -



n i l  od nieprzyjaciół." —  Cofa iący się Ros« 
syanie i P ru sac y ,  popalili  wszystkie m ły ny  
aad S p  r e i  a;

T e a t r  W  o y  n y .

Oto ie3t rozeym,  który Pełnomocnicy 
Woiuiacych Mocarstw d. 4go Czerwca za ­
warl i  :

Dziś ,  d. 23. Maia  (4. Czerwca),  zeszli się 
niżey wyrażeni  Pełnomocnicy woiuiacycłi  
M oc a rs tw ,  to iest:  Xiążę W i c e a c y i j  W.  
Koniuszy  F r a n c y i , Jenerał  d y w i z y i , Senator, 
Kaw aler  W. Orła legii honorowey &c. Hrab, 
Ś z u  w a ł ó w ,  Jener. Porucznik,  Adjutant N. 
Imperatora Rossyyskiego,  Kawaler. W. Krzy ża  
orderu S. T/łodzimierza &c. i Pan K l e i s t ,  
Jen.  Porucznik w wóysku N. Króla Pruskiego, 
Kaw al er  W.  Krzyża Królewsko-Pruskiego or­
deru Orła czerwonego &c.

Wymieniawszy  swoie pełnomocnictwa 
d. 1 .  Czerwca w G o b e r s d o r f i e  i podpi­
sa wsz y  .3Ó godzinne zawieszenie broni,  zgro­
madzili się we wsi P 1 a s w  i t z ,  leżącey 
wpośród przedpocztów w ó y sk  obustronnych 
i uznaney tym końcem za neutralny, cli a 
dalszego układania się względem rozeymu, 
przez któryby  kroki nieprzyjacielskie między 
woiuiąceim woyskami ,  na jakimkolwiek bądź 
punkcie s lo iącemi , ustać mogły ,  i zgodzili 
się na nasiępuiącc a r t y k u ł y :  Art. 1) Kroki 
nieprzyjacielskie ustaną na wszystkich punk­
tach za ogłoszeniem niniejszego rozeymu. 
Art,  2) Rozeym trwa do d. 20. Lipca inclu- 
sive  i  ieszcze 6 dni dalev ,  dla wypowiedzenia 
go przy upłynieniu onegoż. Art. 3.) Kroki 
nieprzyiacielskie mogą zatem rozpocząć się 
znowu dopiero w  6 dni po wypowiedzeniu ro­
zeymu w obustronnych g łównych kwaterach, 
Art,  4 )  Liniia demarkacyyna między woiuią- 
cemi woyskami  iest następuiąca : W S z i as  k u 
ciągnie się liniia woyska'  F r a n c u z k i e g o  
od Czzsko- Szląskiey granicy przez S e i f e r -  
s c l i a u  i A l t - K e m n i t z  wzdłuż rzeczki 
w p ły w a ią c e y  niedaleko B a r t e i s d o r f  dp 
rzeki B o b e r j  2 taratąd zaś wzdłuż rzekł 
B o b e r  do L a i l n , ,  z tąd na naykrótszey 
li aj i do' N e u k i r c h e n  nad K  a t z b a c h , 
x  kąd idzie biegiem tey rzeki aż do O d r y .  
—- Miasta P a r c h  w i t z ,  Ł  i e g n i t z , G o 1 d- 
fe.erg i L a h . n ,  na którymkolwiek bądź lezą 
c n e  brzegu, tudzież przedmieścia onychże* 
mogą bydź osadzone, woyskiem F r a n c u z -  
k i e r a . — Liniia demarkacyyna wóysk s p r z y ­
m i e r z o n y  e h ciągnie sie równie od g r i m c y  
Czeskiey^i  idzie przez D i t  t e r  s b a c  h* P £ a f r

f e n  d o r  f ,  L  a n ds  h u t , tudzież za biegiem* 
rzeki B o b e r  aż do R u d e Is d o r f  idzie 
znowu z tamtąd przez B o l k e n h a y n  i S tr 
g a u  wdłuż wody Striegauskiśy aż do K a n t  li* 
i ciągnie się z tąd przez B i e t t l e r n ,  O D a* 
s c h i n i A 11 h o f  do samey O d r y . — Woyska 
s p r z y m i e r z o n e  moga osadzić miasta 
L a n d s h u t ,  R u d e . l s d o r f j  B o l k e n h a y n  
S t r i e g a u  i K a n t h ,  oraz przedmieścia 
nychże. Całe terrytoriium między liniią de* 

'm ark a c yy n ą  F r a n c u z k i e g o  i s p r z  y  W * ?'  
r z o n e g o  woyska ma b y d i  neutralne i m ®  
może bydź żadnemi w o ysk am i ,  ani naWel: 
pospolitem ruszeniem osadzone; to ustano* 
wienie tycze się zatem także miasta W r ° s 
c ł a w i a .  —• Od w p ł y w u  rzćki K a t z b a c I *  
w  O d r ę ,  idzie l i ni a  demarkacyyna b i eg ie J11 
O d r y  aż do granicy S a s  k i e  y ,  ciągnie s*? 
potem z tamtąd wzdłuż granicy S a * s k i ć y  * 
P r u s k i e y  i przytyka  do E l b y ,  oddalai*!'' 
się niedaleko M ii 11 r  o s e od O d r y  i biegn*ic 
wzdłuz granicy P r u s k i e y ;  tak wiec n a le łj 
cała $ a x o o i i a ,  Xiestwo D e j s a u s k i ®  1 
małe pograniczne Kraie Związku Reńskieg® 
woysku F r a n ę u z k i e m u  i iego S p r z ) ,,,i 
m i e r z e o c ó m ,  a całe P r u s y  woysku 
s p r z y m i e r z o n e m u  —• Co się z terrytm 
rjium P r u s k i e g o  w  S a p n i i  zamknięte j  
znayduie, ma bydź za neutralne uważ.inem 1 
przez żadne woyska osadzonem bydź nie 
może. E l b a  aż do uyścia swoiego, oznacza 
i zamyka iiniię detnarkacyyną między woib' 
iącemi woyskami ,  z wyłączeniem wskazanyc11 
tu poniżey punktów ; a to :  woysko F r a n ­
c u s k i e  zatrzyma w ys py  i wszysko, cudnie 
8go Czerwca o północy w 32giey dywizy1 
wo y sk ow e y  posiadać będzie. leźli Ha t n*  
b li r g tylko iesi oblężony, tedy dozna r ó w  
nego obeyścia -wraz zinnemi miastami o b l f  
żonemi. Wszystkie artykuły rozeymu, ścią* 
gaiące się do tego,  tyczą się także H a  ni' 
b u r g a .  — Liniia przedpocztów wóysk 
iuiącycli, iaką będzie d. g.  Czerwca o półno’ 
c y , utworzy  l imię demarkacyyna rozeym ̂  
z zastrzeżeaiem iednakże sprostowań woysk0* 
wy ch ,  iakie może obustronni Dowodzcy *3 
potrzebne uznać będą mogli. Sprostowani** 
te m-aią bydź zdziałane za obustronną um°'  
w ą  przez Oiftcera Sztabu jeueraltiego każde' 
go w o y s k a ,  według zasady nayściślejsze/ 
wzaiemoości,. Art. 5 .)  Twierdze G d a ń s k  
M o d l i n ,  Z a m o ś ć ,  S  z c z e c i n i K i s t ry  
będą przez Dowodzcę wóysk ob2egaiącyc‘v 
co 5  dni opatrywane w  żywność,  wscosunk^ 
liczby załóg swoich. Kommissa rz ,  mian<>' 
wany przez Dowodzcę  kazdey z ty eh twierdź?



ohl  ̂ Wac *1? Będzie przy Dowodzcy wóysk 
e§aiących dla wglądania w to, ab y  umó. 

10“ e potrzeby do życia dokładnie dostawia- 
etIU Były.  A rt. 6. )  Każda twierdza ma 

? rZez cały czas rozeymu oprócz obrębu swo« 
e8°» obwód iedney mili Francuzkiey.  T e r ­
ytorium takowe iest neutralneoir M a g d ę -  

t UF§ mn więc sw oi ą  granicę o milę Fran- 
p zsą na prawym brzegu E l b y .  Art. y.) 
^°sianym będzie do każdey oblężoney twier- 

Officer Franc uzki ,  dla uwiadomienia 
°Wodzcy o zawarciu rozeymu i wyż rzeczo­

n y  dostawie żywności .  Officer Rossyyski  
,ub Pruski,  może mu przy udaniu się tamże 
jhdeyściu z tamtąd towarzyszyć.  Art. 8.) 

j!anowani w k a ż d e y  twierdzy z obu stron 
0l«missarze, ustanowią cenę żywności ;  ra- 
unek zrobionym będzie z końcem każdego 

' 'csiąca przez Kommissarzy,  maiących sobie 
P°lecone czuwanie nad utrzymaniem rozey- 

a należytość przez Płatnika w oy s k a  w  
SOwnśy kwatórze wypłaconą zostanie. Art, 
'0  Mianowani  będą z obu stron Officerowie 

® Sztabu jeneralnego dla sprostowania za 
t/ n ronH  omowa linii demarkacyyney na 
ac,h punktach, które biegiem w ody  nie są 
Raczo ne ,  a  względem których mogłaby 

akaś zachodzić wątpliwość.  Art. 10.) Po- 
h ie n ia  wóysk 20st.aną tak urządzone, ab y  

j^zde woysko dnia 31 .“ Maia  ( 12.  Czerwca ) 
tąnęło w swoiey nowey linii; wszystkie 
brspusy, lub części sprzymierzonego woyska,  

^° gą ce  znaydować z tamtćy strony E 1- 
y lub w 3 a x  o n i i , powrócą do P  r u s. Art. 
1.) Wysłani będą wspólnieOfficerowie od woy* 
y 1 Prancuzkiego i woyska  sprzymierzonego, 
by przez ogłoszenie rozeymu wstrzymać na 

.?®zy stkich punktach kroki nieprzyiacielskie, 
“ Ustronni zwierzchni D o w o d zc y  opatrzą 

5“  MS1 potrzebne do tego pełnomocnictwa, 
j rt- 12.) Mianowani  będą przez obie strony 
eneralowie Kommissarzami , dla czuwania 
ad dopełnieniem umów ninieyszego rozey- 

'B ę d ą  ©ni przebywać w N e u m a r k ,  
vPąśród neutralney linii, a to dla rozstrzy­

g n ą  sp or ów ,  któreby zayśdż mogły.  Ci 
“ “iniissarze maią się w przeciągu 24 godzin 

j\m'udać,  dfa wys łania Officerów z rozkaza­
c h  kt óre na mocy ninieyszego rozpymu po- 
j(auemi bydź muszą. Ułożono i, zawarto w 

artykułach,  i  ̂ napisano na dwie ręce 
vvyżey rzeczonych dniach i miesiącach.

(^odpisy) C a u J i n c o u r t ,  Xzę Wincencyi.

Hrabia S z u w a  ł o w\ K l e i s t ,

Gazety W a r s z a w s k i e  podała z Gazet 
B e r l i ń s k i c h  następuiące listy z H a m -  
b u r  g a :

D nia  22.  M aia. —  Gdy  H a m b u r g  
mocno od nieprzyiaciół  a t a k o w a n y ,  a  Jen,  
T e t t e n b o r n a  iest broniony,  JeD. R o s s y y ­
ski Hrabia W a l r a o d e n  w ys ła ł  Majora No-  
S t i t z  zoddziałem Kozaków z legii Rossyy-  
sko • Niemieckiey na tamten brzeg E l b y  
dla napastowania nieprzyiaciela z tyłu. Ma- 
ior ten trafił d. 12.  na drodze z L a u e n b u r g a  
do S o l t a u  na 140 celtiików’, maiących przy 
sobie piechotę i iazdę. T ę  złamano zaraz, 
a piechota cofnęła się do lasu, zkąd ubiła 
kilku Koz akó w .  Rozkazał  natychmiast Ma* 
ior opanować las ,  przy czem wielu nieprzy­
iac iół  ubito, a 120 poymano. Między temi 
było kilka uzbroionych kobiet,  z których ied* 
na raniła śmiertelnie Baszkiera. Powiadali  
jeńcy ,  iż chcieli spalić S o l t a u ,  za okazaną 
przez mieszkańców gorliwość w  dobrey spra­
wie oyezyzny Niemieckićy ; ci więc przyięli  
oswobodzicieli swoich z radością.

W kilka dni potem tenże Maior prze* 
szedł E l b ę ,  przedarł się do C e l  l e ,  zapę­
dził czaty nieprzyiacielskie do B u r g d o r f f ,  
i ciągnąc ku R o l h e n b u r g ,  zabrał  w oczach 
nieprzyiaciela k a s s ę , którą p rzy w ió zł  do 
korpusu.

Dnia 23. M aia. —• Słyszano wczoray  w  
okolicy H a a r b u r g a  tęgie z dział i ręcznśy 
broni strzelanie. Wielu mniemało , iż 
Szwedzi przebyli E l b ę  i rozpoczęli bóy z 
Francuzami ; lecz okazało się wkrótce,  iz 
strzelano na przywitanie Pana K a a s ,  iadą- 
cego zszczególnieyszemi zleceniami z K o p e n ­
h a g i  do główney kwatery  Francuzkióy.  — 
Słychać ,  iż Xcia E c k m i i h l  przywołano do 
wielkiego woyska.  Miał ón się wstawiać za 
Hamburgiem, * le dodaią, iż Cesarz nie miał na 
to względu,'i że rozkazał Jen. Vandamme przy- 
wieśdź koniecznie to miasto do posłuszeństwa. 
Liczba Francuzów pomnaża się;  ognite ich 
obozowe coraz się nad brzegiem rozszerzaią,  
—• Królewic Szwedzki zbliża się z uoyskiem 
swoiem. Wysłano ztąd wczoray Dep utowj-  
nych naprzeciw niego.

D nia  25. M aia. — '  Mieliśmy tu znowu 
dnie niespokojne.  W nocy zd ,  2s. na 22gi 
wpadli  nagle Francuzi na jacht nasz admi- 
ral icyyny,  maiący dział 1 2 ,  a stoiący przed 
portem. Wzięli go po krótkim odporze , i 
przybj l i  z nim pod A l  t o n ę ,  gdzie uwiązł.  
Po uporczy wćy potem bitwie odebrali go ica 
Szwedzi,  i nieco uszkodzony stoi na dawnetn 
nueyscu. Zabito too Francuzów,  a 25 poy-



jsiaco. H a m b u r g  i A I t o n a  bardzo b y ł y  
zatrwożone. Noc następna był a  ieszcze gor­
sza. Zaraz po godzinie u t ó y  zaczęli Fran­
cuzi rzucać do miasta naszego jófuutowe 
gr anat y ,  co t rwało do świtu. Wczasic strze­
lania uderzono w bębny iak na pożar,  lecz 
przy  wyb or nyc h urządzeniach naszych 'w g a ­
szeniu ognia, nigdzie pożar nie wybuchnął.  
P a d a ły  granaty w środek miasta. Ki lka ich 
przeszło przez dach wieży kościoła S. K a ­
t a r z y n y .  D w óc h  ludzi mamy zabitych,  a 
ki lku ranionych. Ostatnie dwie nocy  by ł y  
spokoyne,  co zapewne ciągłemu deszczowi 
przypisać należy.  —  Wypłyn ęło  z Anglii ku 
E l b i e  40 brygów kanoniierskich, przezna. 
czonych na naszę obronę. S i ła  Szwedzka 
coraz się powiększa,  <— Admirał  Angielski 
H o p e  przybył  ze Szwecyi  do K o p e n h a g i  
dla przywrócenia dobrego porozumienia mię­
dzy temi dwom a Kraiami.  W dzień tylko 
mamy spokoyność ,  ale w nocy prawie żad- 
ney.  Nie rozbieramy się, i łóżka nie znamy. 
W  nocy z Soboty na Niedzielę kilkuset F ran ; 
cuzów stanęło blisko miasta ,  i chciało za­

brać okre.t, lecz Szwedzi tak ich dobrze przT* 
wita l i ,  ze część ich wzięl i ,  a mało powro* 
ćiło."

D nia  27. M aia, — , ,Dnia 25. byli vfSM '  
scy wnąJŁŹonśm oczekiwaniu;  miano bo wie 
powód do mniemania,  że Francuzi  ̂ Vx. y  
K r a u z  i B l a n k n e s s e  na ziemi Tłuńskjey 
przeydą i przez A l t o n ę  pociągną ku Han'"  
bu r g o  w i. Lękano sie o te mia.,to; a le , a * 
spokoion© się potem. ‘  Tym-czasem w B° c?  
z Wtorku na Środę wszyscy  Szwedzy & y s 
z mi ast ' .  Zdaie się, że i Rłiklenburczyki g0- 
tuia się do odwrotu. Lecz po południu przy* 
ciągnęło tu około 1000 Prusaków,  a pózn*e/  
kiiHUbi-t Mekleoburczyków. Spodziewaią s l5 
ieszcze około 2000. —  Francuzi w dniach ° ’ 
statr.lch działać nie mogli dla wielkich de* 
szczów i wiatrów.  Zeszłey nocy wrzucili “ 
miasta kilka granatów ; lecz eie zaszkodzi!)'* 
Francuzi z Duńczykami  ciągle się umawiaH* 
Spodziewamy się tu dziś gońca od Deput°* 
wanych naszych,  wys łanych do S t r a l *  
s u n d u. “
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie dnia  1 ,  do 6, Czerwca 18 13 .
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Czas po­
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz

Reaum ura.
Wilgocią ! 
rnierz. J

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany
powietrza.

] Wsch. Słone, 28, 3, t. t  5 > 8. 7Ó, 95- P . W  „.s łab y  1 chm ury.
• 2. po połud. 23, 3 , 3- f  i>, ó. 5 5 . 47- P. W . W. średni j chm ury.

■ 10. w nocy 28, 3* 2. 1 t  6, 3. 72 , 09. W. sła b y chm ury.

W sch.Słońc. 28, 3> 2. + 2, 7. 82 , 00. W. słaby iasno.
2 2. po połud. 28, 3 , 0. t  >2, & 5 ° , 47. Po. Z. Z. słaby chm ury , ddszcz.
1 10. w nocy 28, 2, t  8, 5. 8 ' , 33- P. słaby chmury. ^

i i Wsch. Słońc. 23 , 2, 3 - + 7» 2. 83, 61. Z. słab y chm ury , de'szcz.
3 1)2 . ] J0 polu d. 28, 5, 3- t  3 - 7 ‘ > 9 9; Po. W. słab y chm ury , dószcz-
!. 1 j ,

10.  w nocy 23, 1, 2. t  8. 8 ' , 90. P. W,, s łab y chmury.

Wsch. Słońc. 28, 0, 9. t  5 . 8- 86, 32 - P. W. słaby chm ury.

1 4 1!2, po połud. 2 7, ł l , 6. t  14, 7- .50, 18. Po. Z . s łab y chm. dószcz.
i 1110  w nocy | 27,- 10, 8. t  i 0 , 3 - 84, 18. P. Z , Z. słab y | gę. ch. dószcz.

i 1 Wsch. Słońc. 2?, 9 , 0O' t  9, 7 - 89, 04, P. Z . Z . średni pochm. deszcz.
5  u2. po połud. 27, 9 , 7 - t  '»> 5 - 68, .52. P. Z,, s ła b y gę. chm. deszcz.
i u10. w nocy 27 , 9 , 1 1 . t  7 , 8. 84 , 76. Po. Z . słaby chm ury. J

; 1Wsch. Słońc. 27 , 9>- 5- t  5 , .5- 89, 1 .4. Po. s ła b y chmury.6 2. p a  p-ołud. 27 , 9 , &. t 1 ' ,  3 . 66, 19. Po. W, średni g ę . chm. desze
1 ii 10. w  nocy 27, 9* 0. f  .9 - 5 - <85.«6 1. IV. Mahy, noc/tm d .\tz cz  -


